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(fot. KPP w Rawie Mazowieckiej )

Rawska drogówka zatrzymała do kontroli ciągnik rolniczy. 41-letni kierowca był nietrzeźwy.
Okazało się również, że nigdy nie posiadał uprawnień do kierowania pojazdami.

We wtorek, 9 kwietnia przed południem w miejscowości Kaleń (gm. Sadkowice) policyjny patrol
zauważył zbliżający się do skrzyżowania ciągnik rolniczy marki Ursus. Zachowanie kierowcy
wzbudziło czujność mundurowych.  

– Kierowca na widok radiowozu był wyraźnie zdenerwowany – mówi Agata Krawczyk, rzecznik
prasowy KPP w Rawie Mazowieckiej. – Policjanci natychmiast zatrzymali go do kontroli. Okazało się,
że mężczyzna jest pijany. W dodatku nie posiada uprawnień do kierowania pojazdami.

Policjanci ustalili, że 41-latek nigdy nie zdał egzaminu na prawo jazdy.

– Badanie alkomatem wykazało, że mężczyzna miał promil alkoholu w organizmie. Jak stwierdził,
jechał do sklepu po piwo – dodaje sierż. sztab. Krawczyk. – Traktor odjechał na lawecie. Kierowca
natomiast odpowie przed sądem za jazdę w stanie nietrzeźwości.



Mężczyźnie grozi kara do 2 lat pozbawienia wolności.

Źródło: https://eglos.pl/aktualnosci/item/31669-po-pijaku-jechal-do-sklepu-po-piwo


